PO PIERWSZYM MAJA, *= 


Minął z naprężeniem wyczekiwany dzień 
1 Maja. Dnia tego oczekiwały z ciekawością 
i niepokojem burżuazja Polski i rząd carski. Oko- 
ło dnia tego od kilku tygodni ześrodkowywały 
* się myśli, uczucia i rozmowy całego proletarjatu 

Polski. 
Gdyby Święto Majowe miało jedynie na celu 
| poruszenie umysłów robotniczych, zestrzelenie 
myśłi klasy robotniczej w jedno ognisko, obudze- 
mie w niej żywego poczucia solidarności, — to 
„trzebaby przyznać, że przez tegoroczny Maj cele 
| te osiągnięte zostały w zupełności, w zupełniejszej 
' może mierze, niż w latach ubiegłych. Nigdy bo- 
(wiem nie przygotowywano się tak Świadomie, nie 
'rozprawiano tyle w fabrykach, warsztatach i mie- 
'szkamiach robotniczych o dniu nadchodzącego 
' Święta. Nigdy może tak żywo, tak powszechnie 
nie odczuw: o sotrzeby zamanifestowania solidar- 
' ności całej masy robotniczej, wykazania, że 
'w chwilach wicisiego poruszenia, wielkich klęsk 
lub wielkiego święta klasa robotnicza znowu czuje 
|się zjednoczoną i jednolitą pomimo pozornego 
jej podziału na partje i grupy. 

Gdyby w okresie zastoju i szerzenia się 
wśród mas pod działaniem kontrrewolucji zatrwa- 
| żającej obojętności dla wszelkiej polityki chodziło 

o ożywienie myśli i ducha mas, © wrócenie jej 
do politycznego żywota, do zbiorowego polity- 
 cznego myślenia, to Maj tegoroczny  spełniłby 
w zupełności swoje zadanie: w przeciągu paru 
tygodni około tego dnia odżyła i skupiła się zbio- 
| gowa energja umysłowa mas, myśl o Maju znie- 
| walala najciemniejszych do zastanowienia się nad 
' całym położeniem, do podjęcia zasadniczej rewizji 
J nige stanowiska, cudzych i własnych przekonań. 
dyby Pierwszy Maj miał jedynie przeciw- 
| stawić proletarjat burżuagji i rządowi, unaocznić, 
| jak sprzeczne, jak wrogie i wykluczające się wza- 
Z są ich pragnienia, dążenia i umiłowania, mo- 
,glibyśmy powiedzieć, że Maj obecny jaslrawą 
'błyskawicą oświetlił do dna przepaść, dzielącą 
(wrogie klasy naszego społeczeństwa. Albowiem, 
| gdy cały proletarjat w masie swojej pragnął uda- 
tla się Święta Majowego, burżuazja wszelkich 
partiji, narodowości i wyznań dokładała najusii- 
(niejszych starań, aby do strajku nie dopuścić. 
"Gdy za lat poprzednich, w okresie rozmachu re- 
wolucyjneeo, proletarjat siłą swej przewagi rewo- 
Jucyjuej potrafił narzucić święto swe całemu spo- 
jeczeństwu, gdy w ten sposób powstać mogło 
igłudzenie, że cały ogół jednoczy się z naszemi 
dążeniami —- Maj tegoroczny ukazał prawdziwe 
„ablicze n. s.ego dzisiejszego społeczeństwa, ukazał, 
jak  olęboko „w jego łonie powaśnione zostały 
przez rewolucję, podzielone przez klasowy interes 
obozy: obóz rewolucyjnej klasy robotniczej i zje- 
dnoczonej obecnie pod znakiem zdecydowanej 
'kontrrewolucji burżuazji wszelkich odcieni. 

Gdyby Święto Majowe miało być jedynie 
demonstracją bladego strachu, jaki ogarnia uzbro- 
jonych'i opancerzonych panów świata tego wobec 
„pakutych w dyby ich niewolników nak każdym 
(spodziewanym poruszeniem ludowym, to o tym 

| gzetelaym przestrachu i grozie stokrotnie świadczy- 
'łyby „przygotowania Majowe”, jakie poczynione 
były przez rząd i zbrataną z nim  kapitalistyczną 

. dy bowiem jeszcze, zaprawde, nie 
~ bylo przed dniem spokojnego, uroczystego Święta 
„Pracy takiej mobilizacji wszystkich sił carskich, 


í 


strachu. 


nigdy tak gorliwego z caratem wspòłdiazłania 
kapitału i jego najemników. 

Rząd carski spuścił ze smyczy całą sforę 
swych psów gończych. Masowe areszty, rewizje 
przeclodniów i przyjezdnych odbywały się we 
wszystkich ośrodkach przemysłowych kraju. Ro- 
botników  straszono więzieniem i wygnaniem, 
ostentacyjnie i zawczasu spisywano ich w całym 
kraju. By jeszcze bardziej pobudzić gorliwość 
fabrykantów, straszono ich karami i więzieniami, 
jeżeli nie potrafią odwieść od świętowania swoich 
robotników. W dniu 1 Maja cały kraj zalany był 
wprost żołdactwem. W Warszawie policja otwie- 
rała sklepy. Bito kolbami i siłą wypędzano na 
miasto świętujących dorożkarzy. Przemocą wsa- 
«dzono `na statki świętującą ich obsługę. Tramwaje 
otrzymały zbrojną „ochronę wojenną'... Fabry- 
kanci, ich inżynierowie i majstrowie czynili, co 
mogli, ażeby do środków gwałtu fizycznego, któ- 
symi jedynie rozporządza carat, dołączyć swój 
wpływ „moralny“. Pojedyńczo na „masówkach* 
próbowali agitować robotników. Po ojcowsku 
ostrzegali rodaków przed czekającemi ich karami... 
Piastunowie idei narodowej robili, co mogli, aby 
wzniecić w klasie robotniczej nikczemne ucaucia 
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Jeżeli agitatorzy „narodowi“ i „chrześciańscy'* 
mie potrafili wnieść trwałego rozłamu w szeregi 
proletarjatu, jeżeli wbrew ich wysiłkom instynkt 
klasowy obudził się w masach robotniczych 
w całej swej potędze wobec nadchodzącego wiel- 
kiego Święta Uciskanych i Wyzyskiwanych, to 
wszakże udało im się zasiać ziarna wzajemnej 
nieufności, podkopać wiarę we własne siły, zni- 
weczyć tę zdobytą w porzeciągu rewolucji pe- 
wność, że jedno serce biję we wszystkich piersiach, 
że w dniu Pierwszego Maja nikt nie zdradzi sze- 
regów. Gdy więc nastąpiły represje, gdy posy- 
pały się pogróżki i ostrzeżenia, słabi i chwiejni 
zaczęli się wahać... Wobec tego wszystkiego na 
tle ogólnego przygnębienia, znękania, upadku du- 
cha wytworzył się nastrój niezdecydowania, który 


„nie pozwolił pragnieniom wylać się całkowicie 


w czyn, nie pozwolił demonstracji uczuć stać się 
powszechną demonstracją siły... 

Pierwszy Maja nie był w tym roku obcho- 
dzony tak powszechnie, jak za lat poprzednich. 
Jedynie proletarjat Warszawy świętował w całej 
swej masie. Za przykładem Warszawy poszły 
najbliższe jej okolice fabryczne: Włochy, Pruszków, 
Jeziorna, Nowomińsk, Józefów i t. d. 

Łódź, steroryzowana przez bandytę Kaznako- 
wa, znękana i złamana przez okrutną, długotrwałą 
a niekończącą się akcję lokautową, przez głód, 
nędzę, niemożliwe represje zawiodła w tym roku 
oczekiwania własne 1 cudze. Do ostatniej chwili 
nie było wiademym, czy nie stanie całe miasto: 
tak silnym, miewątpliwym i powszechnym było 
w masie robotniczej pragnienie strajku, pragnienie 
udania się Święta abouco: Ale energja mas 
i samodzielna ich inicjatywa okazała się nadwą- 
tloną i zwiotczałą. Przytym robotnicy przez nie- 
słychane zaostrzenie represji poprostu mechanicznie 
odcięci zostali od zewnętrznego świata, od wszel- 
kiej i najsłabszej możności agitacji i nawet we- 
wnątrz fabryk mechanicznie rozłączeni i rozpro- 
szkowani. Rozsypani, niezdecydowani, wątpiący, 
ze spuszczoną głową stanęli i pozostali u warsżta- 
tów... Masy poprostu jakby ożywione były pra- 
gnieniem cudu, oczekiwaniem zbawcy, który by 
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ja było zwycięstwem nie idei kont 


świeże, napływowe — zdołała tu i owdzie istot 


WSZYSTKICH KRAJÓW, 


ŁĄCZCIE SIĘ! 


ich podniecił i wywiódł z fabryk, ale same były 
nadto znękane i zastraszone, nie zdobyły się na 
samodzielny, zdecydowany, solidarny wysiłek. 
W Zagłębiu, Częstochowie, Radomskim, Lubelskim, 
Płockim część robotników świętowała, a część 
pracowała. 

Taki obrót rzeczy, połowiczne udanie się 
strajku d. 1 Maja wprawiło w nieopisaną radość 
burżuazję i jej fagasów dziennikarskich. Nie p 
bezmyślność, ale przez świadomą obłudę udaj 
snob dziennikarski, że nie pojmuje tego, iż nie- 
całkowite udanie się majowego strajku, będąc 
częściową porażką klasy robotniczej, jednocześnie 
1 przedewszystkiem świadczą o klęsce, zadanej 
przez zwycięską kontrrewolucję całemu społeczeń- 
stwu. Albowiem mówi dowodnie o przemijającej 
przynajmniej skuteczności represji, o osłabieniu 
i znękaniu tej jedynej siły rewolucyjnej, przetwór- 
czej, jaka swoim wysiłkiem może wywalczyć : 
lepszą przyszłość społeczeństwu, a jaką jest klasa ' 
robotnicza. Ale fagasom rodzimej kontrrewolucji 
chodzi przedewszystkiem o wyciągnięcie dła swo- 
ich chlebodawców  pocieszającego morału z wy- 
padków. 
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Jaka nauka wypływa dła nas z tegorocznego 


| przebiegu Święta Majowego? Jakie zeń wyciągnąć ` 


musimy wnioski? Pierwszy Maj — ten tydzień 
wielkiego ięcia uczać proletarjatu, oderwania . 
się jego myśli od spraw i zabiegów szarego dnia 
powszedni nam pouczający obraz dzisiejszej 
Sytuacji politycznej. 

Pierwszy Maj pokazał, że proletacjat niczego 
się nie wyrzekł, niezepomniał żadnego z wielkich 
haseł, które wypisał sobie w dniach Rewolucji 
ma swych tak obdłcie krwią zbroczanych sztanda- 
rach. Połowicane udanie stę strajku w dn. 1 Ma- 
lecz 
ślepej, mechanicznej siły kontrrewałuejć: pr. rjat 
w masie swej okazał się zaękanym, steroryzowa- 
nym, ale bynajmniej nie pogodzonym z porzą- ` 
dkami, wprowadzanemi pod znakiem „Stołypine- 
wskiego krawatu*. 

Ten najważniejszy wynik przewrotu, jakim 
jest świadomość, niezadowolenie, obudzony duch 
oporu mas, trwa. I prędzej, czy później ta nie- 
zmiszczalna siła historycznie będzie musiała zrobić 
swoje, podminować i obalić stary porządek nie- 
zależnie od wszelkich klęsk i niepowodzeń. 

Pierwszy Maj okazał też, jak kruche, powie- 
rzchowne i nietrwałe są przewagi, osiągnięte tu 
i owdzie wśród klasy robotniczej przez żywioły 
zorganizowanej reakcji: Narodową i Chrześciarską 
Demokrację. Chrześciańska Demokracja, któr 
wszędzie organizuje najciemniejsze,  najvtoższ 
żywioły, najmniej zdolne do walki i oporu, ma 


wyzyskać apatję swoich zwolenników, podnoszącwł 
tę apatję i znękanie do godności zasady, obowią* 


zku klasy robotniczej. Inaczej się powiodło N.D., 


operującej z pewną lekkomyślnością politycznym | 


łto czasem niby-rewolucyjnym frazesem. Endec- . 


a dziennikarze zgiełkliwie t ale odkąd 
. D. zdobyła sobie jakieś wpływy wśród klasy 
robotniczej, nigdy jeszcze podłegh tyrr 


robotnicy chętntej nie garnęli się przed Majesa, 
dó kupy, do i i 
goir prawie robotnicy-„narodowcy'* nie przeciw=- 


wnego pnia - Nie" 


ziałali a w wielu kach, króce 


strajkowi, 


N.D. uważała za opanowane przez siebie, stawali ` 
x ce 


ie do strajku. 


ochoczo, solidarn 
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e pług socjalistyczny nie dość giębal 
szę naszego proletarjatu, że nie jestmu 
OŚĆ zwyczajne i powszechne zrozumienie 
, jaką dać mogą solidarne i mężne wystą- 
a masowe, o jakie kruszyć się musi ostrze 
szelkich represji. Tylko robotnicza Warszawa, 
gdzię'myś! socjalistyczna kiełkuje od lat przeszło 
0, gdzie już całe pokolenie robotnicze wychowało 
się na idei socjalistycznej, gdzie wreszcie wyższa 
niż gdzięinęziej+w „Kraju kultura ióŚwiata tworzą 
grunt podatniejszy dla paszych ideałów wolności 
1 postępu, tylko Warszawa nie Cala się steroryźo- 
WAĆ... 

Łódź, w której świadomość mas jest bardziej 
świeży i poruszenia ich bardziej żywiołowe” Łódź, 
która w okresie wzrostu rewolucji zdobywała się 
| na uajbardziej. bohaterskie, imponujące wystąpienia, 
w okresie zastoju, znękana w dodatku gorzej od 

innych nędzą, łatwiej, opuszcza głowę. 
Wszakże z tego zasadniczego faktu, że myśl 
pasza trwa w nas,.żę ńiezabity żyje w. masach 


zy Maj pokazał wszakze po ogólnym 


y proletarjat otuchę do dalszej walki i prze» 
adczenie, że do niego należy zwycięztwo» 


westya narodowościo= 
Wa, a nasz program. 


_ Jedną z klęsk nierozerwalnie związanych 
z ugtrcjem kapitalistycznym jest uciskanie sła- 
bszych narodowości. przez silniejsze.  Ucisk ten 
„wywołuje ząciętą i nieustającą walkę między na- 
rodowościami i w wysokim stopniu hamuje postęp 
społeczeństwa. Srąd też sam ten ucisk i wszystko 
a mim związane w wysokim stopniu- obchodzić 
musi klasę robotniczą. K..sa ta jest żywym człon- 
niem narodowego organizmu, brak wolności na- 
rodowej najżywiej ją obchodzi i, dotyką: ..Ąlbo* 
wiem _ zamożność. i kultura narodu zależną jest 
w wielkiej mi.rze od tego, czy może się on swo- 
bodnie rozwijać, czy rozwój ten snie jest na ka- 
,żdytu kroku tamowanym przez rozmaite formy 
0,3 Skutki ucisku, znoszonego od pasozytniczych 
| warstw impej. silniejszej ńarodowości. A znów fest 
| jesnygmy 22 im. większe są zasoby duchowe i bo- 
| gactwa materjalne- kraju, tym więksż%łń0 móże być 
ę w óeggki w nich. ma klasa robotniczą. "Wielka 
` zaniożuość, | wysokac kultura kraju są doSrodziej= 
` swami, z jakich i oną; sta jęst kłasa robotnicza, 
«urzysta. Wspaniala zasbność, silna" stara kil 
tura takiej „Francyi, "Anglii «alboStanów Zjedno- 
Coy ewid eey wi Północnej == nie są *'to; | rzecz 
prosta, pkałięzności. dla proletarjatu tych” krajów 
14e--y oosjętne, „ale owszem ” wysoce pomyślne 
i SZCZEŚKWE. b w udi , i ; | 
| „Następnie, „walka klasowa, która jest źródłem 
‘i podstawąiawszelkich zdobyczy: proletarjatu, = tre- 
ścią catej „jego, polityki, s walka ta najswobodniej 
rozwijać się może. w swobodnym kraju. Gdy kraj 
cały jest w dyby.zakuty, to i klasie robotniczej 
Najtrudniej się poruszać Im mniej jest przymusu 
w orgamzacyj ..państyogej społeczeństwa, tym 
| swobodniej w, jego „łonie, może się rozwijać walka 
(klas. Prolętarjat „ma do czynienia wtedy tylko 
„2 jednym i wyraźnym wrogiem: własną burżuazją. 
Urar lego, ani energja jego nie dzielą się i nie 
Tozi rasziją l 
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ŚWzriSZĘZUCIE przeciwko innym nas: 
-zid wszystko. słowem; «co się; Dar 
fagygn izmam*, „stało się powsze” 
7 a JODEN Nyprobowanem, orężem: klas 
posiadających w walce zywzrastającz me aiświado" 
mieniem i naporem ludu. ` 


¿ch niezadowolenia I oporu, czerpać będzie świa- 


Slagle. podniecanie . narodo-.« tego sas 


W Niemczech, Francji, Anglii, Rosyi nacyo* 
nalizm służy na odtrutkę przeciwko socyalizmowi. 
Coż dopiero w krajach takich, jak nasz, gdzie 
ucisk te» izk dotkliwie daje się we znaki catemu 
społeczeństwu. Tu iostynkta narodowe znajdują 
ję i ie stałego 1 mocnego podniecenia. I pod- 
ię równie łatwym; jak wdzię- 
żuazji. Przy sprzyjających 
okolicznościach kraj nasz staje się ziemią obiecaną 
To jest jedną jeszcze szzodą, jaką 
ponosi. klasa robotnicza *z ucisku swego narodu. 
Fo stwarza też jódną racyę więcej, ala jakiej so* 
cyaliści muszą w tej sprawie zajmować czyane 
1 wy:sźne stan >wisko. 

Głos socyalistów musi się rozlegać wszędzie, 
gdzie jakaś wielka, paląca sprawa obchodzi czy 
gorącziuje całe społeczeństwo. Tak, jak sędzia 
wedle prawa nie może odmówić wymiaru spra- 
wiedliwości, tak samo socyaliści, którzy są prze- 
wodnikiem proletarjatu i posiadaczami najwszech= 
stronniejszego dziś i najbardziej krytycznego świa- 
topoglądu, w jego blasku muszą dawać *oświętle- 
nie każdej sprawie, jaka nurtuje proletarjat, jaką 
wyłaniają porządki dzisiejszego ustroju kapitali- 
stycznego. Żadnego. kapitalnego pytania socjaliści 
nie mogą pozostawić bez odopwiedzi. Tak się też 
ma i ze sprawą: narodowościową. Obchodzi ona 

wszystkich, gorączkuje i proletarjat. Całe po» 
wietrze przesycone: jest u nas hasłami,. popędami, 
oszustwami nacyonalizmu. , Wystarczyło zwycię* 
zkiej. kontrrewolucji zdziesiątkować \rewolucyę 
i wepchnąć ją w podziemia, a już nacyonalizm 
w postaci „Narodowej Demokracji wtargnął na na- 


nacyonalizmu 


sze klasowe podwórko i podzielił proletaryat: . 


stworzył w nim całkiem sztuczne przedziałki, za- 
palił ogień nienawiści, zdołał go nawet . podlać 
krwią, wylaną robotniczą ręką z robotniczych żył, 
Jeszcze przedtym pod sztandarami niby-narodowe* 
mi uszeregowała się cała kontrrewolucya. Juści, 
spojóne zostały wszystkie odłamy klas posiadają- 
cych „w jeden kontrrewolucyjny blok. nie przez 
matactwa tylko Narodowej Demokrzcyi, ani nasze 
niedołęstwo, ale popchnął je wszystkie. na linię 
kontrrewolucyi ich klasowy interes, poparty przez 
ciemnotę, kółtuństwo i przyzwyczajenia niewoli. 
Wszakże niewątpliwie draźnienie narodowych in- 
stynktów i wj wieszanie narodowej chorągwi uła- 
twiło robotę . zdecydowanej kontrrewolucyi, po- 
mogłó”jej: rzucić mąt w duszę robttnilia: 
‘Nic też' dziwnego, że gdziekolwiek jest grunt 
dla nacyonalistów, gdziekolwiek ~ gorzeją ognie 
walk pomiędzy narodowościathi, tam obóz socya: 
'łistyczny stara się podnieść swój jasny i donośny 
głos w tych sprawach. Inaczej powstaje nicbez- 
pieczeństwoj że burżnazja zagarnie' w sieć swoich 
wpływów i machinacyi część prołetarjatu, "albo 
zgoła "zmonopolizuje w rękach swoich” wpływy 
polityczne i'ster wynadków w kraja.” Do tego 
socyaliści mie mogą dopuścić, * muszą powiedzieć 
na cały głos, co myślą i czego chcą w Sprawie 
uciskanych, czy upośledzonych narodowości. By 
najszersze masy proletarjackie mogły się przexo- 
nać dowodnie, że obóz socyalistyczny i tylko ten 
obóz daje najsżersze i zupełne rozwiązanie” tej 
sprawy, że nikt inny, , Jeno właśnie * świadomy 
proletarjat najlepiej i najskuteczniej walczy o wol- 
ność narodów. 
Dlatego też w krajach takich, jak Austrya, 
która jest terenem '/ najzawziętszych walk narodó- 
wościowych, partja socyalistyczna uzbroiła” się 
w program” narodowościowy, dający próbę socjali- 
stycznego rozwiązania zagadnienia narodowościo: 
wego dla dzisiejszej, Austryi. Po! Austryi w Euro" 
pie krajem, w którym zago: nienie to najbardziej 
wysuwa'się na widownię wypadków; jest państwo, 
w” którym żyjemy, jest Rosyd. "Już: obecnie twe 
stya narodoweściowa odgrywa w Rosyi rolę nie- 
poślednią: Dosar przypómnieć;soże od- 'początku 
niemal rewolucji i zwłaszcza: pos zwycięztwach'pa- 
Żdziernikawyci rówołucjt, w r 1905: rząd uciekł 
się: dosnajdzikszego; | -do bestyalskiego wprost na- 
cjonalizmu | <jako: dó”broni> przeciwko rewołucyj- 
nym i-opbzycyjnyni<żywiołomyrwopaństwie.: Pox 
gromv->daly>ny$cie zwierzęcośch tego ndjdzikszego 
| z ńacjonałiżmów:: O becnteq „Związek: rosvjskiego 
ludu"; loży" bórlu innych podobnych "związków, 
: ' gowna pobalistycznego pomiotiy staje się 

stałą orgądzacy ;aaaplzikszep naganki  przeciwito 
'mniejszośćew | zarazem” nadzieją:«iropofą najs 
s syśteczniejszych: żywiołów: itządowychio Zamach 


stanu zd. 16-zerwicartw sposób najbardziej: bru; . 
talny 1 bezceremonjalny skierowany był przeciwkg 


narodowościom ziczusyjskim i, w pierwszym rzę: 


= "i 4 


ROBOTNI = 


A N | 
dzie, przeciwko Polakom. Jeżeli gdzieindziej kun- ` 
sztownie zmieniono prawo wyborcze do nowej 
Dumy, to tu poprostu, bez grymasów i jakiego= - 


kolwiek mizdrzenia się, jak siekierą okrojono pra”. 
wo wyborcze całego kraju, całego terytorjum na- 


rodowego. Teraz znów reakcyjna większość no- 
wej Dumy zdążyła juz zwrócić. swoje drapieżne 
oko na Finlandyę, której w przelotnej chwili fa“, 
stopadowej, w zwycięzkim „roku 1905 -- udało się 
wydrzeć z powrotem z gardzieli rządowej niestra- 
wioną jeszcze, bo niedawno złupioną zdobycz fin- 
landskich wolności Wogóle nacjonalizm w naj- 
bardziej barbarzyńskiej,  łudożerczej postaci służy 
za sztandar i osłonę konstytucyi w państwie. 
Podobnież i rewolucja związała się z potrzebami 
ludów. Zdruzgotawszy obręcz, -jaka je wgniatała 
dotąd w jedno koło niewoli, wyzwoliła ona 
w nich pragnienia i dążenia do równouprawnienia, 
do równego i trwałego udziału w powszechnych 
wolnościach, do urządzeń autonomicznych, obron- 
nych, warujących bezpieczeństwo przed- uciskiem 
i swobodę narodowego rozwoju. Z dalszym pe- 
stępera demokratyzacyi Rosyi, ze wzrostem kultu- 
ry, z wprowadzeniem nauczania powszechnego, 
z postępami, rozwoju młodszych  cywilizacyjnie 
narodowóści — sprawa ludów gnębionych, upo- 
śledzanych jeszcze silniej i trwalej narzucać się 
będzie powszechnej uwadze. 

Dotąd partje socjalistyczne, w Rosyi albo 
tozstzygąły zagadnienia narodowości w sposób 
podstawowy i papierowy: więc żądały dla haro- 
dowości niepodległości państwowej, wiązały ludy 
Rosyi w lużną „federację wolnych ludów* i t. p. 
Mogły to robić. tym łatwiej, że robiły to tyłko na. 
papierze. Albo też uchylały się od rozstrzygamia 
tego tak ważnego zagadnienia. Więc ograniczały 
się dó tego, naprzykład;, że żądąły w pr: gramiej 
„dla każdej narodowości prawa stanowienia o som ' 
bie”, ale jest to zasada nic nie mówiąca, bo nie 
wiadomo, jak też każda narodowość ma stzńov if 
o sobie? "Albo żądały rzeczy bardziej wyraźnej: 
„autońomii*, ale'w życiu, w polityce fartyi żą= 
danie to nie znajdowało dość mocnego, ani dość: 
jasnego wyrazu. zły: 

Nasz program różni się pod tym wzgłęderm 
od dawnych programów: stawiażon kwestję; ojas 
kiej mówimy, w sposób bardziej świadomy, jra 
ktyczny i życiowy. Od czasu, gdy pisano 'dawze 
programy, zdążyliśmy już wypłynąć tia wielką 
powierzchnię życia, krajem naszym i całym pań-. 
stwem wstrząsnęły wielkie wypadki. Zbogaciłiśmy 
nasza świadomość 6 całe doświadczenie ostatnich 
lat, brzemiennych wypadkami i nauką dla nas. 
Obok*innych w tym okresie,” jak już wzmiańko- 
waliśmy; wysunęła się i kwestya narodowościowa "` 
na czło zagadnień. Stało się bardziej” palącą, 
niż kiedykolwiek potrzebą, by w tej sprawie obóz; 
socyalisrycznego * proletarjatu t“ zajął  stanówiskg to 
jasne 1/widoczne. i | pith. 

Progam nasz + czyni zadość "tej '*potrzebie, * 
Podejmuje jasno i śmiało, acz ostrożnie samo za* 
gadniemie narodowościowe. "Nie wykręca się 
od niego. milczeniem, półsłówkami;” ale też i nie 
ulega naiwnym pokusom w rodzaju 'tychę jakim 
się poddaje t zw. „Frakcya Rewolucyjna". “Nie 
chce przysięgnąć burżuazji w: burżuazyjnym pa- 
tryotyzmie, ale nie waha się wydobyć śmiałą rę- l 
ką ze socjalistycznego światopoglądu i polityki 4 
zawartej w niej treści wewnętrznej 4 morału. “ 

Program nasz ujmuje tedy bez riedomówień 
dążenia narodowo-polityczne naszej kiisy" robotni- 
czej. Dążeniem tym jest — autonomia, wyrażniez | 
autonomia szeroka: oparta na sejmie prawodawczym. 

Stawiająć zagadnienie autronómiczne w spo“ 
sób szczery, szeroki i-realny, wiąże je program 
z ogólniejszym dążeniem do zdecentralizowania 
władz i urządzeń państwa w granicach i sposobach, 
dyktowanych rzez wewnętrzne życie 1 żywotne © 
siły zamieszkujących je ludów. í Decentralizacja 
(w określonym znaczeniu “tego slowa) staje się 
tedy jednym z punktów demokratycznego progra- i 
mu  rewollcyinej klasy robotniczej, Ą zatym 
zniesienie  despotycznego centralizmu biurokraty- tą 
czńego, dćcenwa'izacya 1 szeroka autonomją Polskih =" 

Programi nie waha się postawić: ząga pia 0023 
aarodowościowigo''1* na ogólniejszymy gruncięż "4% 
stawia je między najs. <uiejsze objawy 1 zagądniee ojas: 
nia współczesnegu świata, kapitalistyeznegejo wiste. dyi ; 
jész zasadniczemi tendencyami jegog rozwoju ku) 111d 
socjalizmowi. Wo jasaym Świe występuję x103 
weż rola klasy robotniczej przy realnym to4sizya olti 
-ganiu tego Zagadnienia; występuje aa aidew, 1341 
prolciayat, jako majlcrosy manipa o maws 
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|, narodowe, jako ' chorąży socjalizmu, nidsącego 
e ludom wyzwolenie od ad iego uciska, W ten 


pa 
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b partja rotowmicza i socyaliizm zyskują za- 
Bika m sile agire. 
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pod Progiańi Mac" podyktowany nam jest przez 
| jae WOSA życia, przez | konieczności polity* 
€ZNE jest on wyrazem zd rowego instyńktu polity 
Crego naszej klasy robotniczej, która jest klasą 
tuciemiężonego narodowe społeczeństwa ==, i dla: 


į: tego pewni: jesteśmys. że na tej <linii, | na gruncić 
f takiego "stanowiska "nastipić musi * W przyszłości 
- z i 


zjednoczenio całego zorganizowanego uS$wiadomio- 
mego socyalistycznego proletatyatu. 


ć Bleszany grom —:nie w. porę 


W numerzo „Czetwóńego Sztandaru" z dn. 25 

Lutego b. r. znajdujemy artyknł wstępny potężnych 

rozmiarów p. ni „Czwarty pro, ram—na razie*. Arty- 

CJ kul ów ma być krytyką naszego programu, uchwalo- 

I ździe, a zawiera tylko jeden jedyny £a- 

Dy. samej literze programu, a mianowi- 

ttotrów artykułu wyraz „na razie“ w nastę- 

cymi ustępia programu: „W myśl tego di 

razie. PIPN „do przekształcenia państwa Rosyjskiego 
na zasadacji gpaujących...* 


„Wa 2 Cò to znaczy?*—parska ironicznie 
autor atty PHN. *00 tó'zńać żjy,, Kochany Panie?—Mo- 
żemy Pats mE "JW tym samym ,w?aśnie miejscu 
erjurcziego . DEUG programu, miemiechae). Sócjął- 

r 4 MO denBRFAC, rej Zapewne nić zechce redakcja 
46 w: n*e pósądzać o makjawelizm soćjalpa- 
i śrjowyczńy”Pi't p. grzechy, żyły jest ton Sam wyraz 
„zanietrst”*, czyli po polsku "dosiownie „ita „razie 
z= puzyómnienie to j wystarczej 

: BYŁ ińóże, że je "AIG Ww yMomaczy- 
my riedt $zczegółówić). programie socjalistycznym 

ÓW yv Na ruzie* ty,w tym miejscu, og 


um. Oznaczać ma, że niż 
wyłuszczone s: które najlepiej odpowiadając 
IILETESoji «i 


j iy robotniczej, jednocześnie wyobrazić 
> 15 


ma t zw. programmini 


się dają jeszcze na gruncie i w warunkach obecnego 
troju -kapitaligtycznego; i 4: więć przed socjaliżmem. 
Oto, €0 znaczy „aw/ńaziet. Podobny sens: związujeńy 
z tym wyrazem 6 tym miejscu i my, -grzeszni w tym 
wzęleoczie: 1 adówcy niemieckiej socjalnej damokra- 
cji. Odyośnie specjalnie do <hasot lityeznyeh, wyli< 
czonych By pierwszychsezterech punktach, z wyraze 
tym zw azaólby. możńa pewną niyćł do latkowiy: t Mid: 
nowiciestę, | -ź8odążeń:i horoskojów litycznych . nie 
chcemy stawiać na całą nieokreśloną przyszłość. Mó- 
wimy o0,czasach»i rzeczach, któro sięldaja ółeeślić 
i przewidzieó,-'a- nie tych, które: sięrani określić, ani 
przewidzięć nie.-dadzą. Nie cheemy włusyie z lekkim 


p” 


sercem. wyrokowad; jak to czynią autorowi ;ykała 
w „Cz. Sahin „kwiestję naradową Polski rozwiąże 


dopiero ostatecznie ustrój socjalistycznyśę wbo? tu: co 
słowu, te mieporozumićnie: ,lerznaczy „kwestję naro- 


dowa Polski“ co Znaczy hyośtatecznie“, = dlaczego i; đó-9 


piero ustrój socjalistyczny, vtak; jakgdyby: ustrój: ten. 
można bpło w eząsie; ściśle odgraniczyć : ód kapitali- 
stycznego.i jakgdyby saóżna to było z całą pewnością 
przewidzieć? 
dnie? Weale ich. właśnie mie chcemy. - Nie ehicą ich 
żadni socjaliści świata, prócź paru może małogowców 
z obozu 8,D, isdąwnej P.P.S. My mówimy 0':dąże-i 
niach politycznych :czasn, jaki się da wzrokiem naukii 
ogarnąć i konkretnie z. polityką klasy robotniczej 
związać. < Posa tym nje ehcemy przerabiać niapy 
£uropy, ani nwieczniać granie jej państw. Ani jedno, 
ani drugie nie jest naszą rzeczą, Formułujemy wszak 
nie ogólne i powszechne składniki i zasady demokra- 
sji, nie abstrakcyjny katechizm demokracji. ale *kon- 
krotne tormy, - w jakich się: -demokracja ma wrzęczy= 
wistniać, fazy, przez jakie rozwój: jej ma przechodzić. 
. Tedy ok e lamy w: punktach politycznego programu 
kierunek . naszych konkretnych dążeń :poliiycenych w tym 
po tym okresie dziejowym, w jakim żyjemy 1 dzia- 
amy. 

Oto, co znaczyć miało „tatalne słówko*: „sa ra- 
zie“, gdyby je kteś chciał specjalnie odnosić, jak to 
czynią szanowni krytycy. ża Gz Sztandaru, © do 'po- 
szczególnych... punktów politycznego programu. Na 

- razie* nie znaczyłoby. to więc, 26 program nasz. jest 
tylko „jakąś. tymczasową, chwilową „improwizicją: 
e że obce muss wszelkie Proroctwa, /szybnjace 
wysoko ponad . wszelkim życiem ol czynną polityką 
proletarjatu, a »niępoparte dostatecznym huukowym 
prawdopodobieństwem*, jak: te sformułował był osta- 
tni Zjazd , naszej. partji w. jednej »ze swych: uchwał. 
Od wszelkiej metalizyki politycznej, od martwych 
grzeetarzałsom formułek, gwalcących życie, 
ych drewnianych koryt, w jakie się wciągnąć pr 
buje jego. potężny nurt — do jego żywego. zdroju, do 
bezpośredniego, jasncgo, mieuprzedzonego , wejrzenia 
w jego oblicze: oto dokąd trzeba olrócić wzrok 
1 precz ze staąremi gądkami —formułami, które tylko 
zasianiają i niweczą zawarte w nich jądro prawdy! 
SH Oto.-parę. słów odpowiedzi, jakie może jesteśmy 
-Winni mniej świadomym, czytelnikom. „Czerwonego 
| Sztandaru!, Odpowiędź to, jak już wzmiankowaliśmy, 
poruszony przez autorów 
go artykułu. Poza tym—cóż? Poza tym.na- 
autorowie łaskawie przyznają, że 
to „jedno słówko“ samo przeż śię jesżcze by: nas kom- 
promitować nie.mogło: bowiem nie chodzi (jak mówią) 
o pojedyncze słowa i zwroty, tylko o treść i ducha 


_ programnyi «brać każde. słówko pod Jupe; to robota dla 
Prokuratorów, nie dla polityków“. Zaiste! Zaiste! Ale 
co? Ale ua żasadzie rozmaitych wspomnień z literackiej 


A ROBOTNIE FEE i; 


JOSzorag z P POP" POPE z MEPETI s 4 4 r r PE- A kom suk <= 

„.%.0wym nieszczęsną e. „na. razie”, surowa ktytycy osci ducha programau';:t „o istotę „ partjiy jaką ona jest" 
świadczają najprzód,, że. nie Je8t.lm. jeszcze „wiadomo, w życiuśgoT.6:jaką'to „aatonomn jąś choc zf dst 5197 
„iazą większością” przyjęty zestał tak chwalebny Rroms Siuszniej pytać możemy, gdy ańto'niej ie wii? (treść, "2 


- szeregach ludzi o „kardynalnieś 


I- po co'wogóle te prorocze przepowie- ' 


ehwal i gestów „Czerwonego Sztandaru“, naprzykiædpseiAný siogo stanowiska całe owo krytyczne wystąpienia f 


*do zniesienia absolutyzamu*, (Dótąd snać tę 


od nę-.. 


. f A 
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tajemnicę wszystkich s 


przeszłości naszj partji przenikliwi komentatorowie ród, która stanojwi 
„użnawaliśmy* tylko w se 


DASZOGO Prograrań doc odza do wniosku, że owo fa- ów w państwie, 
talne „na razie“ jest wynikiem i wyrazem tej samej przed SiD.. j 
PRozaSOwŚci, jaka cechuje „wszystkie programy P. „Móglibyśmy* odrzucić laskawie nam podr: 
+0. + „wszystkie. Człery programy i z przeraźliwą nieorję* sorgan cunego weielenia*, gdyby 
wdą prawdy historycznej dolicza się ich Oz. Sz. stotmułowawia wogóle podóbna było spór toczy. 
) kupy *). No, szezęść! mu Boże! Ale objaśniliśmmy gdyby otrozdźińezać. mialo zupełne i na wieki ! 
że owo „fatalne na razie winno być rozumowane”: <tęnie ziem polskich do państw zaborczych przeż 
iem inaczej, zgoła inaczej, że trafiono tu, istotnie, wój kapitalistyczny: i 
 celniej niepodobna, krytycznym „palcem w niebo“.=w Moglibyśnty > pokpić sobie: z „niewztiuzowa 
tedy pozostaje? Pozostaje cały i długi akt oskar: poglądów programowych i taktycznych S T}, 4 
żenia. ; i -której -gżywym ciele" rozżpadaiismy “sié My, r] 
Nasi Przyjaąciele-krytycy: naj przód „publicznie“ sowrzód na' kawały... Moglibyśmy przypomnieć A 
oswiadozają, że. X Zjazd w swoich uchwałach tak Pro<*"tworzońemu żywemu cialt w obchodzątej nas Spr 
sramowych, jak taktycznych stanęło'na-gruncie S. D3 wie: (pomińmy “itne mitt niem!) dłuśą 1niCUdkańćz5- 
Da, że nawet cechuje naszą partję »pewna rozpaczliwa mą tewoliicję autonomieznego stanowiska’ s" Diź*ew0</* 
Skanowczość w. przyjęciu wszystkich programowych  lucję z „zygzakatni ha prawo” i wa id "naprzójł * 
i taktycznych postulatów Bocjaldemokracjić, że „przye” „W wtyłś,, „Autonomji Zada gd Póczątkii” sWwezd ist- 
jęliśmy w swym oficjalnym rogramie póstulaty po-: snienia Socjaldemokracja“. Potym“ bi jeji 
lityczne Socjaldemokracji“... Aa ar sika ješt w pię- * i niewzruszenie*... 4 Czy: tak? ~ © 
ciu ślicznie sformułowanych tezach peiny katechizm Czy poświęciła 
„przyjętego“ wyznania wiary. Słowem, zdawałoby się, chociaż jedno znaczniejsze qiilbicystyczne*wysta166-7/ 
kaplańskie. objęcia winay by "się. dla nawiróconych nie? Czy: 'hasłó. to "zostało „organicznie wcielóńęććd6!1* 17 
oścież „iyyorzyć, lecz. tu spotyka biedaków nasżych * programu S.Dz adó*praktyki SBi 136L; broeciej "Jal" aa 
niespodzianka! ; Nawrócenie ich podane jest w wątpli- wyraźnie i słusznie twientzi redakcja! ,C% -Sztandać TY i 
Wość, uznane jest.za pozorne. Po krótkiej zabawie „ru chodzi nie q=„pojedyńczć” słowo, tylko” %tresgg"+*"* 


bron: 
Czy iw 4GStocić" |. 
tej 'autonomji/ choć jeden 'wrtykał; 


giam, nie mogą zatem, wiedzieć, (ilu-jeszeze niewierżc i direh programu$,* „istota <partji, jaką ona' 3. 
nych tai się w nawróconych na |pozór szer gehia cin? Gzy:ha ezwartym; 
Tedy o tym moglikod:oneco: pozasu powziąć swiag m %ywioly robotniczeć: nie ażalaty” się y,żywiółom ko 
domość „z ostatniego, g Mamet więMpśli Socjaw cjal;stycznym, że pragnęłyby «się ''dowiedzieć! ód 
listycznej, tudzieższ 212 M „Ruboinik aóiowe"któtych« tychże «© Š więcej; iirtzegoś bardzięj Gkreślonego * 
tę wydawnictwach ogłoszone zostało stwa wozdanie *z0/ 0 1977 utonomji? -:Cży: tajemńicze „stanowiskosa"ęóy OtRi2 >: 
Zjazdu... Na czym więc zbudowane zostało całe oskare! 0! earet Si Donie kurczyło się, w miarę 'tsg0, HAARA 

żenie? Na, szeregn cytat badz to haniebnie przekręecos y "y się: fajèsporászeniá ludowego? Oz ie: Hrzeszłyjć 
nych, bądź też *kliwie' dobranych z pod: pióra: nie- >y woten krótkim vparoletnim «okresie wszystkich Tose 
liczynych+zwolenmi kin niepodiegłościowiego programu, * żłigńwch-faz'od najskrómniejśżego- samgrządu doant.“ 
e przypadło wudzielć niewdzięczne: og 054) ! 


stw ży” 
czy :piątym'zjeżdzie (8. DY, 


szóstego 


którym na.Zżeżdzi „$zezokiej”, smajszerszejć, 4 prawodaóeżej ważę s 
i wudne datane bronienia straconej sprawy... Poczym „Se: merdi ejmu¥?: LĘzę „umysły kióróGnicze! ELF 
w konkluzji, oskarżyciel może wykrzykiwać: itak- oto iSi pw t ny tajozyboyraz po iukwizytotsku do Tefi 


wygiąca P. P. 64 woswych umysłach -kierowniczych 
w. głowach, ki0re.stoją na czele organizacji, ' władają 
piórem, wpływają na. kierunek, i ducha partjić., Któż 
tedy stworzył, nowy „program? , Duch święty, duch 


w caiej "tej cgprawitegi Ww zagadnieniu itot y 5 

fagadniedry narodowościowj Äi były dzą (A 
partja. doszła już do pewnej jednolitości Sa z 

vba terzdgadnieńią? | EANET T 


święty... „Piogram' ów jest tedy, oczywiście, „zagad= ysmajo w ityn midjscu oz największą” crès 
kowym“A „wymuszonym na żywiołach nacjonalistycz= lnieść oświadczenie „Ozenę :Sztandańyai dej | 


nych prze żywioły robotniczet... Stąd „rażąca sprzecz- 
ność mic4lzy prasą a organizacją, między kierownikami 
egani partiji. Straszne rzeczy, ale bajki, ale 


asz progbam szwankuje tyiko'cwyni jednym*..*v 
Słow kiemey: pozatym xiri zt krokłem4'=%87* 
ezliwą nawe bóstanowczuśliść ayi wjmajem+ "Lers 
t „wszystiie'* pogłądy pio gfkmołwe: irta styczne tg, Dec R 
Z eałej.niezmiernej tyrady pozostaje tedy tylko Czy takżo Czy iak? +Więr: naprawdę SW. je.tzdctak d 

to,. że nie zamknęliśmy ust przedstawicielom poglą- żashym iświatłym ujęciem kwestji: harydónyx wiowefi"oeeeh 
dów. odmiennych iod wyznawanych przez decydująca | j ı konsekwentnym nawiążaniem wiążących siens iniit Sng. 
i ść: partji, że stworzyliśniy możność swobodnej i <adnieęs: politycznych ; demokratyzujscej się vfiusjif4 doye 
wymiany. zdań na łamach wydawnictwa dyskusyjnego i zap zniesienierm biurokratysznegi 'centtalizmn 0834, 


przed Zjazdem, który miał opracować wyznanie wiary istwowego', za „zdeceutralizowatiert ustrojn=pań= bę beż 
partji .. „Do więc, « o było tylko: spełnieniem elemen: stwa, władz jego ihrawodawczych, admhistracyjnych"* 
tatiego i naturalnego obowiązku, co jest też dowodem; =i sądowych w. grauicach i'fotmhch. okreilońych przez |". 


że nie jesteśmy „jakąś. sektą 
zgtupowaniem. partyjnym, 
w śóbie jakąś ; mniejsza 
*kiej;' trancuskiej,, rosy 


polityczńą. ale wielki:» ujawniońe potrzeby: gospodareze, kultunlne i narodó=- «= 
którę- może przetrawić **we 'zamie zkujących» je ludów oraz ņtzoz rolę ieh sę 
;padobnie:do partji miemiecż cw ogólnej gospodarcevi budowie państwa“? Wreszcie * = * 
idj; jedaoczących vs swoich jest teź istotnie S.D: 'za „szeroką autóa mjg; YARO" t% 

różnych poglądach: tosina sejmie -prwodawczyrm:'?2! TEE mra s 
poczytane mam zostało za grzech główny... Będziemy: « Wtem jest jądro kwestji! Bowiom jeżeli taky; e 


ige „ta mizerją — to wszystko? 
Nie, jeżeli tylko znicować to, 
szego programu. 

' Moglibyśmy 


w skt ący zatwardziali,,- Z : ; jeżeli zo Rek Minkanidoh, pod: naj: remi życia, dos 
i ięcej-aić? w szła już 8.D, do ta tego. rozumienia rzeczy,stedy CZAT: 
co:ma być krytyką na- 'by wszcząć dyskurs 0 czym innym, a mmianowiei$: Gr 
qa 3: " ajedmóczentu na .gruncie tego stanowis/i- całego; dotąd, ; 
z-niektóryćh"pó< < niestety,. podzielonęgo. obogu Socjalistycznego w Polsce: 


też. pośmiać się 


z gestu, z jakim oświadcza trjumfalnie, iż „Rowy pro- 
gram t. zw. lewicy P. P. S, uznaje więc publicznie: 
po-pierwsze, że rozwój kapitalistyczny Rosji prowadzi 

Eapitalną 


Rz W 


7 
Cz. Szt. zczardzewiałym, aparatem starych inwektyw, |. ; 
koślawych.dowoipów, mocnych słów jest wysocenie-.; wish, 
fortunnyrma blaszanym „gromem nie: w porę: mie YWpół zdiusa? 
rę, albowiem,nje licującym.z. warunkani chwiji, 'al- wno 
„bowiem sprzecznym zobjektywną uaturalna NY A 


g rozwoju, „która stawia kwestję nie/w ten sposób;nigoo$izeEĆ | 
-oddala od siebie podzielone odłamy socjalistycznego: mouse śe 
roleętarjątn, ale'w ten sposób: co je do siebie zbiiżą? 97 x 
Piz. m gzas uderzyć w. strun; drugąl +... by tomg W 


it e. 


*) W tym miejsen przedewszystkiem gwoli, ście 
słości zaznaczamy: program, uchwalony ostatnio na x 
Zjeździe partji, jest nie a” ale drugim’ pro- 
gramem :pärtji! YIT Zjazd i Rada Ozerwcowa w r. 1905 


objaśniają tylkó o B hasło na dziś, wysu- p MB! >: : me 
nięte przez partję po wypadkach styczniowych w m UE WE... ' KES 
roku: Od'tej chwili Pi $. S. żadnych dahaa Mka atis: > 4 PARTJI, ( 
mówych nie powzięła aż do X Zjazdu. VIIf Zjazd. aN 


rewizji programu nie dokonał, nadto b dac pochłonięty 
sprawami” taktycznemi, Wprawdzie do jednej z jego 
uchwał taktycznych przekradła się luźna wańijsulka: o 
federacji, przecie podkreślić to należy, że Zjazd ten 
owego ptogramu nie przyjął, ani żadnej uchw 
Przynajmniej nie powziął, Kasłu federacji nie oświę- 
cib ani jednej broszury“ ani jednego artykułu. owego 
ała cy ńie opracował Zjazd następny IX, jeszcze 
ardziej pochłonięty "przez. spory taktyczne. Nowy 
program partji w jego brzmienin obecnym uchwalił 
dopiero Zjazd ostatni X, a litera ucłrwalonego przezeń nie 
programu jest tylko sformułowaniem w zmienionych wic 
warunkach roboty tego; c» przez cały okzós rewolucji 


Á 
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miejski, Radomski, Zaglębiowski, Łódzki i Często=: fiai 
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było faktycznym dążeniem partji. Więe niechaj nazbyt. bywa ac 
bezceremońjalnie nie będzie przeinaczaną prawda! I typu, poczyńając od Róin 
potym: Czerwony Sztandar ma wogóle zabawną dla cząc na Kobćh Organizać 


socjalistycznych umysłów maniórę przedrwiwania 
zmienności naszych poglądów... Czy redakcja Cz, Szt. 
przez cały okres istnienia 5. D. była niezmienną w awo- o 
ich poglądach i cudownie nieomylną. jak głowa rzym= k 
sko-uutolickiego koscioła? W- ciągu półtora dziesiątka 
lat w obliczu najbardziej gwałtownego, lata tr wającego*" 
przewrotu dziejowegó—moógła by pozostać calkówicie 
nietkniętą' i nienaruszoną tylko skostniała, rabiniczna 
mądrość kastratów, stojących "zdala od życia! 8. D.,' czestników. 
na szczęscie dla klasy robotniczej, acż>w niedóstatecze (0 7S0. W Radomskim Okr 
nym stopniu, miała wszakżew'sobie dosyć żywotności 
i grętkości, aby "nie pozostać calkowicie bezwładną. 
Nasza ewolucją "wydaje się 82 autóromt nie norma). 
nym rozwojam, ale „rozkła lem“... Niechaj spróbają 
tego dowieść! . an 
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tego dyskusje "| 
irszawię na wa b 
i na 30 Kolach Ori 
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O`ganizacyjnych. W Łodzi w (każdej “dzi 
atząd ono kilka konf. działowych,--razam konf tak 
W Częstochowie o 


> 


uez.) omawiano uchwały Zjazdu na 3 
na 79 Kołach Org. i na 3 Konf. Dzieln. 
1%, wreszcie dyskusje bygy przeprowa- 

rzonych Kom. Dzieln., na 2 Kont. 
Kolach Org.i na konf. Okręg. (24 ucz.). 
<ywsaą dyskusję wywoływały głównie 
owe. Program przyjmowano wszędzie 
niema] zadowoleniem, oddawna już 
szość członków organizacji krajowej stała 
u autesemicznym, natomiast w zapatry- 
teror i samoobronę istniała, a poniekąd 
d, pewna rozbieżność w poglądach. Acz- 
ly zsolidaryzowano sią wszędzie z uchwa- 
, pewna część towarzyszy, zwłaszcza w 0- 
omskim, nie pozbyła się dotąd mniemania, 


karzyść ruchowi, że zamachy na przedstawi- 
cie rado amutejszyłyby zuchwalstwo władz i umożli: 
wiy ewebodniejszy rozwój organizacji robotniczych. 
Stan roboty we wszystkich okręgach przed- 
(stawia sẹ nieszczególnie. Wpływają na to przede- 
 wszysńtkiem przyczyny natury ogólnej, a więc brak 
ożywienia w życiu politycznym, a stąd apatja i bez- 
„wlad w masach, szalone represje i areszty, które z je- 
i daej strony pozbawiają szeregi robotnicze najbardziej 
euorginzeych i pelnych inicjatywy jednostek, —z dru- 
g'ej wy wołają ogólną panikę i przygnębienie, wreszcie 
„| ciążkaayraacja ekonomiczna, ułeswiająca kapitalistom 
| wprewadzenie do fabryk wszelkich obostrzeń, mających 
cela stlamienie agitacji i życia organizacyjnego. 
e dawnych kół organizacyjnych rozsypało się 
akowie ich stanowią obecnie luźne szeregi sym- 
ów. W prawidłowym życiu organizacyjnym biorą 
w każdej fabryce zaledwie nieliczne grupy, o- 
ace po kilkunastu, a najwyżej po kilkudzie- 
egłonków,—grupy te reprezentują jednak liczne 
dziś bierne, lecz sympatyzujące z socjalizmem. 
ostatnich czasach rozszerzają się stosunki 
u Warszawskim podmiejskim. w Radomiu 
zie zaczęla wzrastać robota żydowska—na- 
4v0 stosunki też po wszystkich niemal miastecz- 
okręga. Dalszemu rozwojowi roboty żydowskiej 
mgrkwaze brak żargonowych wydawnictw. Pomysl- 
m abjawcm jest wzrastające usamodzielnienie ro- 
pvy: We wszystkich okręgach istnieją już koła, które 
„uczgły sią obchodzić bez pomocy agitatorów i zbie- 
raig sy same. 
E inansowe położenie partji jest w chwili obecnej 
'"sozółwie trudne: nie korzystamy ani z eksproprja- 
ji, jak Frakcja, ani z procentu od funduszów związko- 
+ | yoh, jak S. D, zaś podatek partyjny przy zarys 2 
kryzysie, gdy wielu towarzyszy nie ma roboty, lub 
„raqpje 3—4 dni kęs star — nie może wpływać ani 
"1 dość obficie, ani dość regularnie. To też okręgi, zbie- 
5 stek w ilości, niewystarczającej na najko- 
_ uiaczniejaze wydatki okręgowe (Warszawa stoi pod 
tym względem najgorzej), nie tylko nie płacą należ- 
4 aych procantów kasie centralnej, ale nadto, pieniądze, 
© zab”a%e ua wydawnidwa centralne, zużywają często- 
| kroś Ba mieęjseowe pstrzeby, 
FN tidi od crasu “jazdu rozpowszechniła «00 egz. 
4 mauwa} zjardowych, 5C0 egz. Rob. N 211, 1500 N 213, 
| iC egz Myśli N 4/6. Częstochowa rozpowszechniła 350 
-3% Kob. Je 211, 706 Myśli 4/5, 300 uchwał zjazdo- 
p wyeh. Okr. podmiejski: Rob. Ni 211 egz. 600, uchwał 5600, 
k Myśli cgz: 60.. Radam: Rob. 211 egz- 700, Myśli *60 (roz- 
. powwzacigjono 116), uchwał 700. Zagłębie: Rob. 700, 
„uokwal 600, Myśli 120 Worszawa. Rob. X 211 — 1500, 
~N 312—1000 (zabrakło), Myśli 80, uchwał 1000. Z 4 b 
| datęnietw miejscowych Warszawa i okręg Śro 
r+6zpowszechniły 2000 egz. 10-go MN Barykad, 3000 o- 
danw z powodu zabicia Hantkiego, odezwy do robo- 
ruików w gazowni, do tramwśjarzy oraz jeden okól- 
wik o uchwałech taktycznych. Łódź: 2000 egz. Łodzia- 
nina Jé 24, 3000 odezw o sytuacji ekonomicznej, 3000 
eflezw p. h w obronie swych praw. Zagłebie: 1000 egz. 
; Górnika Nr 42, 2200 egz. Górnika M 43, 3000 egz. 0- 
 dezw przeciwko bojkotowi pracowników niemców. 
Częstochowa: 300 egz. Górnika Nė 492, 500—N 43, okólniki 
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o Z2'stycznia, o związkach zawodowych, o terorze “ 


| ekonomicznym. 


Sytuacjapolityczna w całymkraju j. b. ciężka - 


-| W przemyśle metalowym trwa kryzys, pozbawiający 
A y wielu robotników, dużo fabryk w Warszawie 
yk okręgu podmiejskim, w Częstochowie i Radomskim 
| (Ostrowiec) pracują 3—4 dni w tygodniu. Takież prze- 
| silenie dotknęło również niektóre gałęzie przemyśłu 
` włóknistego, zwłaszcza przemysł wełniany. W Łodzi 
4 wszystkie niemal drobne tabryki pracują 3 do 4 dni 
|| w tygodnia. W tkalniach zarobnych, w fabrykach 


E. 


Spo 
; aly wielkich fabrykach wełnianych. 
kierunku rozpoczęli fabrykanci łódzcy: 


jewana jest zmiana warunków EA nawet 
Akcję w tym 
lokautami. 


Otników do ustępstw, spotkali się jednak z zawzię- 
porem, który zjednoczył i "bez a do wspólnej 

zagrożonych interesów robotników wszystkich 
Po represjach przeciwko związkom robotniczym 
pienin z „interwencją“ policmajstra łódzkiego, 
a obronna kostala złamana, robotnicy ustąpili. 


w. 
Ruch związkowy koopezratywny i kultu- 
rozwija się, wobec ciągłych represji i prześla- 
„słabo. Niemniej ruch ten zapuścił w. masach 
korzenie, których wyrwać już niepodobna. 
„robotnicze, prześladowane i rozbijane, 
zają się i mimo wszystko żyją. 


tyczy wpływów inuych partji, to S: D., po- 


erorystyczna przyniosłaby w chwili obecnej >; 


| kamgarna, pluszu; wstążek był, lub trwa dotąd łokaut. * 


l aresztowaniem strajkujących. postanowili oni zmusić ' 


mój 
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mimo rozbicia organizacyjnego, ma duże wpływy 
w Warszawie i Częstochowie. Frakcja dotąd jest silna 
i dobrze zorganizowana w Zagłębiu, natomiast w Czę- 
stochowie i Radomskim (Bodzechów) szeregi Frakcji 
już ulegają zbandyceniu. W Warszawie organizacja 
frakcyjna przeszła do nowej „robotniczej partji*. 

Chrześc. Demokr. zyskuje coraz nowe wpływy 
wśród stojących po za ruchem socjalistycznym mas 
robotniczych, w znacznej mierze kosztem N. D. An- 
tagonizm między temi organizacjami wzrasta. 

Następny punkt porządku dziennego omawiał 
e pk audi do obchodu majowego; szczegóły, 
jako e źnione, opuszczamy. 

unkt 3-ci, dalsze prowadzenie roboty, wywołał 
orącą dyskusję. Kilku towarzyszy dowiodło, że wo- 
ec wzmagających się wciąż represji i coraz większego 

braku sił inteligenckich, należy robotę gruntownie 
zreorganizować, a mianowicie: ograniezyć do mini- 
mum ustną agitację oraz zbieranie się wszelkich ciał 
partyjnych, agitować zaś wyłącznie za pośrednictwem 
pasy, a całą organizację zamienić na aparat techniezno- 
olporterski.. Większość jednak. wypowiedziała się 
przeciw temu poglądowi, dowodząc, że zaniedbawszy 
agitację ustną, po pewnym. cząsie nie mielibyśmy 
wcale organizacji, a co za tem idzie, możności rozpo- 
wszechniania naszych wydawnictw, nie mielibyśmy 
też regularnych wpływów, a więc możności druko- 
wania, wreszcie stracilibyśmy kontakt ż masami. Za- 
znaczono nadto, że wyszkolenie organizacyjne stanowi 
ważny czynnik wychowawczy, którego lekceważyć 
nie należy, dlatego też trzeba dażyć do tego właśnie, 
aby Koła Organizacyjne zbierały się możliwie często, 
a reorganizację prowadzić dalej w kierunku, wska- 
zanym przez ostatnią pozjazdową Konferencję okrę- 
gowców, a mianowicie: w kierunku usamodzielnienia 
Kół i wogóle wszelkich lokalnych organizacji, które 
powinny w zakresie swoich kompetencji funkcjonować 
prawidłowo bez pomocy sił zewnętrznych. Poza tym 
należy wzmocnić inara a specjalną ostrożnością 
otoczyć zebrania tych ciał, które obejmują całość ro- 
boty w danym poka, Wreszcie położyć silniejszy, 
ńiż dotąd, nacisk na dobre zorgarn zowanie techniki, 

Przy punkcie prasa zwracano uwagę, że wyda- 
wnictwa partyjne ukazują się zbyt rzadko, przytem 
bywają często opóźnione, a przez to nieaktualne, że 
prócz tego robotnicy uskarżają się na ich niepopular- 
ność. Zwłaszcza „Myśl* pisana jest językiem, mało 
zrozumiałym dla robotników, dzięki czemu wielu daw- 
A prenumeratorów” odpadło i zapotrzebowanie na 
h lyst zmniejszyło się znacznie. Mówiąc o finansach, 
podkreślono raz jeszcze konieczność uregulowania 
techniki i przelewania do kasy centralnej pieniędzy, 
zebranych za wydawnictwa. Przy dzisiejszej gospo- 
darce, gdy okręgi nie płacą ani procentów, ani najeż- 
ności za druki, wydawnictwa centralne nie mogą uka- 
zywać się regularnie. 

W sprawie zjednoczenia partji socjalistycznych 
Polski uznano, że dotycząca X Zjazdu produkcja lite- 
racka S. D. nie odpowiada ani istotnym tendencjom 
czasu, ani jasno wyrażonym potrzebom i usposobieniu 
klasy robotniczej, że nie dając się wciągnąć w pole- 
mikę jałową i czysto słowną, partja nasza powinna 
dalej prowadzić konsekwentnie politykę, wskazaną 
jej przez uchwałę ostatniego Zjazdu o zjednoczeniu 
całego ruchu socjalistycznego w naszym Kraju; że 
najbliższym i najważniejszym krokiem na drodze do 
wykonania -tej uchwały winno być uświadomienie 
masom zarówno potrzeby zjednoczenia, jak i tej zmis- 
ny w poglądach kierowniczych organizacji socjalistycz- 
nych w Polsce, która A fo do zjednoczenia na 
gruncie zajętego przez Zjazd stanowiska w sprawie 
narodowościowej i w sprawie naszych dążeń politycz- 
nych. Podkreślono potrzebę przyswojenia ściślejszege 
jaknajszerszym szeregom tego stanowiska. 


* Bunt w Narodowym Związku Robotniczym. 
Narodowa Demokracja nie szczędziła. środków. 
żeby wnieść rozłam w. szeregi robotnicze i zdobył 
sobie wśród nich wpływy. Szerzyła ustnie i w prasie 
„narodowej'* iei ShA rodzaju. fałsze i oszczerstwa, 
zmyślała lub przeinaczała fakty, użyła ambony i kon- 
tesjonału do celów agitacji. „narodowej“, urządzała 
' pochody i pogrzeby, manifestacyjne, jatrzyła i pod= 
szczuwałą. Doprowadziła do artyzmu cały swój aparat 
„szalbierstwa politycznego. Gdy to wszystko nie wy- 
« starczało, zaczęła sprowadzać w dużych ilościach broń 
ti uzbrajać „narodowych“; robotników, katja, re nie 
w colu walki z  „moskaląmi* bynajmniej, ecz dla 
"Jmordowania. własnych braci. Wreszcie udało się jej 
" wywołać „walki bratobójcze". Gazeta Polska i inne 
" gazety „narodowe“ z tryumfem notowały zwycięztwa 
„narodowe na polu „bitwy. Nawoływały do tego, 
żeby nie znać litości, nie dawać pardonu i wycępić 
wszystkie ,„żywioły anarchji"... 

Takimi środkami stworzono Narodowy Związek 
Robotniczy! Wszystkie te środki jednak nie wystar- 

jczały, by organizację robotniczą utrzymać w karbach. 
Trzeba było jej czynić wielorakie ustępstwa ze swych 
"poglądów i przekonań. Partja z natury swojej kontr- 
rewolucyjna, pragnąca „spokoju* za wszelką cenę, 
musiała prowadzić propagandę rewolucyjną, zapowia- 
dać nawet „walkę zbrojną z najazdem“, Przedstawi- 

* cielka interesów burżuazji zmuszona była propagować 

_i prowadzić walkę klasową. Partja stanowo-reakcyjna 

į musiała uznać zasadę demokratyzmu i powszechnego 
głosowania. 

Czyniono te wszystkie ustępstwa w nadziei, że 
potem, gdy robotników odpowiednio się „urobi“, mo- 
żna będzie wszystko naprawić. Nadzieje te jednak 
zaczynają zawodzić! Z chwilą, gdy Narodowy. Zwią- 
zek Robotniczy przestał być zgrają płatnych paclol- 
ków, a objął szersze kręgi robotników, zaczęło się tam 
nieządowolenie i wrzenie, które obecnie wybuchło 
w jawny bunt, 
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„, Powstała „Frakcja Niepodległościowa N.Z.R.%, 
która „wobec złej woli, oszukaństwa. t głupoty, która ce- 
chuje stronnictwo: N.D. i jego agentów w NZS zerwała 
Z D. i wydała odezwę, piętnującą szalbierczą poł 
tykę N.D. i wypowiadającą słowa prawdy, które pra- 
sa socjalistyczna mówiła od samego początku. Odezwa 
„buntowników* mówi: N.D. zajęła się organizowa* 


niem robotników, „kiedy potrzebowali naszej siły tis „ 


zycznej.. Czyniono z nas jakichś pachołków ende- 
ckich do przeprowadzenia wyborów do Dumy... Na= 
sze organy Kilińskiego i Pahoin splugawiono; 
D. używa ich na to, aby oszukać, omamić, ogłupić, 
nt EA ay robotników naszych“ i t. d. 
rakcjoniści kładą główny nacisk na polityczn 
dzlałalność N.D. -Mówią o swych E aeai aa kek 
tycznych“: „Popisywali się rosyjskim patrjotyzmem, 
głosowali za armją rosyjską, wyrażali swą cześć dla 
cara podczas dyskusji nad adresem... Nęcono nas ha- 
słem niepodległości, nadzieją walki krwawej z wro- 
giem“... Wreszcie odezwa wysuwa sprawę niepodle- 
głości na czoło swego programu. 
Wątpimy, czy sprawa tak akademicka, sprawa 
tak oderwana od życia, tak nieaktualna zdolna jest . 
stać się tem kasłem, które odciągnie robotników-nae 
rodowców od N, D.. Wiemy wszak, że tak zwana 
„Frakcja Rewolucyjna" bardzo wielu przyciągnęła 
robotników swą polityką „brauningową*, a bardzo 
nielicznych zdobyia zwolenników propagandą niepod- 
ległościową... O wiele groźniejszem dla N. D. jest 
wrzenie, które się ujawnia w szeregach N.Z.R. z po- 
wodu jej polityki kla-owo-burżuazyjnej: Robotnicy- 
narodowcy w okresie lokautów i przywracania „sta- 
rych praw* poczuli na własnej skórze, jak zgubnem 
i zabójczem jest rozdwojenie proletarjatu, jak zdra- 
dziecką by a dwulicowa taktyka ekonomiczna N.D. 
na tego wrzenia była wojownicza odezwa 


.R. w Łodzi, nawolująca do strajku powszechnego +] 


w tkalniach zarobnych oraz radykalne wynarzenia 
jego pism  Radykalne te słowa kłócą się jednakże 


s 


t 


z czynami „polskich“ działaczy w ich związkach, które «¿Ćć 


hamują opór robotników 
Nie wątpimy też, że na tym gruncie nastąpi oderwa- 
nie wszystkich uczciwych proletarjacki: żywiołów 
od „N.D. i jej agentów w N.Z R.“ i przyłączenie do 
obozu pray zęd dyst M Niema bowiem żadnych śro- 
dków na to, by zniszczyć w proletarjacie jego iu- 
stynkt klasowy, ujarzinić jego ducha rewolucyjnego. 


Zza kraty. 


i przyśpieszają im klęskę, | 


Z więzienia Płockiego, Luty 1908 r. ; 


Tutejsze więzienie dzieli się na dwa oddziały: ; 
tak zwany „stary gmach“, gdzie przebywają już O8Ą* 
dzeni, i więzienie śledcze politycznych, obydwa 
gmachach jest 35 osób: 15 towarzyszek, skazanych 


administracyjnie na wysyikę, i 20 towarzyszy, pod- si 


legających przeważnie sądowi. Z nich 17 już osądzono 


na katorgę lub osiedlenie w Syberji. Obecnie oczekują f 


zesłania. 

Porozumienie się między nami jest nader utru- 
dnione. Na pięciominutową przechadzkę wypuszczają 
po jednemu, lub najwyżej po dwuch. Śzpieguje nie- 


? 


tylko administracja więzienna, ale i wielu kryminal- | 


nych. O proteście zbiorowym w takich warunkacia 
nie może być mowy. 

A protest taki potrzebny jest koniecznie, bo +i 
page porządki więzienne są ohydne, ale i władze *| 
utejsze 
kończąc. na strażnikach, starają się nam wszelkiemi: 


poczynając od towarzysza prokuratora, A 


sposobami dokuczyć i popełniają rozliczne nadużycia. .,... 


ako najgorliwszych w szykenowaniu nas i szpiego- 
waniu wymienić musimy Czudina, pomocnika 
naczelnika więzienia, i Sołowjowa. 

Niedawno zdarzył się u nas oardzo bolesny 
wypadek: zamordowano w skrytovójczy sposób jednego 
z więźniów tow. W rzala. Mordercy jego, niegdyś 
mianujący się naszymi towarzyszami, tłumaczyli się, 
że zabity był prowokatorem Jest to wierutny falsz, 
Prawda wyszła już na jaw. Po zabójstwie tow. Wrzala 
uchwaliliśmy jednogłośnie rezolucję, którą poniżej 
zamieszczamy: 

„Zważywszy, że zamordowanie tow. Wrzala wy- 
wołało, jak nas dochodzą wieści, pogłoski, uwłaczające 
cześć jego, my, płoccy więźniowie polityczni, oświad- 
czamy jednogłośnie, że zabitego tow. Wrzala ser 
decznie żałujemy. Był on jednym z najdzielniejszych 
z pośród nas, W tajojyśayyóh chwilach życia nie tra- 
cil on równowagi duchowej, jaką daje ukochanie wiel- 
kiej i świętej idei. Wiarą w lepszą przyszłość umiał 
on natchnąć innych, słabszych od siebie. Wykrył ow 
i zawiadomił nas o projektach swoich morderców; 
projektach, hańbiących cześć socjalistów i rewolucjo- 
nistów, za jakich uchodzili oni tutaj. Przez zemstę 
zamordowali go. Wszyscy jednogłośnie postanawiamy 
morderców tych Jabłońskiego i Rychtera raz na za- 
wsze skazać na infamję i bojkot towarzyski, Cześć 
zamordowanemu! Hańba mordercom!*, 


Gażety socjalistyczne polskie i rosyjskie upra-_. ; 


sza się o przedruk 1 zolucji. ; 
reypisek redakcji. Tragiczny ten wypadek, któ- 


ry się rozegrał na tle katuszy życia więziennego, dał 


powód pismakom burżuazyjanym do oszczerczych na. * 


paści na socjalistów i nikczemnych dowcipów, jakoby” `>: 


zabójstwo było rezultatem nieporozumień ideowych." 
Drukujemy dokument niniejszy już wówczas, mode 
6 


SZ 


uad sprawcami zabójstwa został wykonany 2 
śmierci przez sąd wojenny. Seg to zarówno, U 
w célu rehabilitacji idea tow. Wrzała, którego za< 
bójey ogłosili prowokatorem, jak i w celu zaprotesto« 
wania przeciwko wycieczkom bezmyślnej hałastry > 
dziennikarskiej, 


POKWITOWANIA. 

Kasa 400 rs. przez 8. _(stycz.—kw.).  Ł. 26.00, 
$z..18.00. Kaz. 2.20 i 3.50. Piter. 6.00 

Latem roku zeszłego nie pokwitowano a zaba 

wy letniej 174 rb. « SPA "= 
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